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Dziecko przychodzi na świat zdrowe choćby matka była chora .na gruźlicę.^Dziecko 
dopiero po ufodźehtu zaraża się od matki, ojca lub dalszego otoczenia. 

Kto kupuje nalepki polskiego związku przeciwgruźliczego ten zwiększa społeczny 
arsenał skutecznych środków zabezpieczających dziecko, przed zakażeniem

5 _ abinetowe zakończy się w sobotę.
Prot. Barie! przybywa ponownie do stolicy.

DOMYSŁY i KOMBINACJE.
W ARSZAW A, 19. 12. (wł.) J u 

tro  rano przybyw a poraź drugi do 
^Warszawy p. prof. Bartel, celem 
odbycia konferencji z p. prezyden
tem” Ezplftej. P rof. B artel zabawi 
dzień w W arszawie i wróci wieczo
rem do Lwowa.

W związku z przybyciem prof. 
B artla  rozeszła się znów pogłoska
0 kandydaturze jego na prem jera 
przyszłego gabinetu.

Nie zai. dkły również pogłoski, 
ż'- gen. Sosnkowiski otrzym a misję 
u worzenia rządu.

-Jest rzeczą prawdopodobną, że 
p r esilenie gabinetowe zakończy 
się wr sobotę.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie 
rady  ministrów, na którem  załatwio 
ny zostanie szereg spraw  bieżących.
OBRADY K OM IS Y J  SE JM O 

WYCH.
K om isja skarbowa, pod przewód 

nictwem posła prof. Krzyżanowskie 
go, załatw iła  projekt ustaAvy, w prze 
dłożeniu rządowem, o podatku od 
nieruchomości w gminach miejskich
1 niektórych wiejskich z małemi 
zmianami styliwycznemi. Refero
wać będzie ustaw ę na plenum pos. 
Krzyżanowski.

Pozatem na posiedzeniu komisji 
pos. K uśnierz t Jb . D.) zapowiedział 
zgłoszenie wni >sku na najbliższem 
posiedzeniu sejmu, wzywającego 
rząd do przedłożenia projektu usta 
wy o podatku obrotowym. P ro jek t 
ten w swoim czasie przedłożony 
przez m inistra Czechowicza, odrzu
cony został a łimine w pierwszem 
czytaniu na wniosek pos. Smoły. 
Obecnie wobec utracenia m andatu 
przez posła Smołę (Sąd najwyższy 
unieważnił wybory w jego okręgu) 
projekt doczeka się może lepszego 
potraktow ania przez sejm.

Ponadto komisja przydzieliła 
wniosek klubu narodowego o znie
sienie cła na saletrę chilijską pos. 
Świeckiemu z tego samego klubu.

Zaznaczyć należy, że zniesienie 
cła na saletrę mogłoby znacznie 
zmniejszyć produkcję fabryk  prze
tworów sztucznych azotowych w 
Chorzowie i Tarnowie. Na podkre
ślenie zasługuje również fak t że 
towarzystwo, eksploatujące saletrę 
chilijską, rozporządza znacznemu 
sumami propagando wemi, a sam 
fundusz propagandowo.- prasowy 
tego tow arzystw a wynosi 20 miłjo- 
nów dolarów.

Kom isja regulaminowa _ zajęła 
się n a  dzisiejśzem posiedzeniu n a j
pierw  wnioskiem nagłym prezesa 
B. B. W. R., pułk. Sławka, w spra
wie w ybrania specjalnej komisji 
śledczej dla zbadania zajść w dniu 
31 października b. r.

Po dłuższej dyskusji wybrano

specjalną! komisję 9-ciu, która bę
dzie m iała prawo przesłuchania pod 
przysięgą i powoływania świad
ków. W  skład komisji śledczej wej 
dzie trzech' posłów z klubu B. B., 2 
z PPS ., a  po 1 z Wyzwolenia, stron 
nictwa chłopskiego, klubu narodo
wego i klubu ukraińskiego.
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NAJŁADNIEJSZE ! NAJPRAKTYCZNIEJSZE
p o d a m n l t f  n a  g w i a i d i i ę  są do nabyci 
v/ sklepie Elektrowni w Sosnowcu

— przy ul. Sienkiewicza nr. 9. —
W ielki w ybór różnych przyrządów  d om ow ego  użytku, j a k o
to: odkurzaczy, froterek, m aszynek do kawy I herbaty, 
cgrzaw aszy sio kartsówak, aparatów do suszenia w ło só w  

piecyków, kuchenek I t  p.
SPRZED AZ NA KREDYT na bardzo dogodnych warunkach.

O d w ied zen ie  sk lep u  n ie ob ow iązu je  do kupna.
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Niemcy budują olbrzymią sieć szos
i strategicznych linij kolejowych.

BERLIN, 19.12. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji reichstagu do 
3praw pogran cznych terenów wschód 
nich przedstawiciel rządu Rzeszy, 
dyrektor ministerialny Dammann, w 
pćłtoragodzinnem przemówieniu r e 
ferował prace przygotowawcze do 
akcji pomocy wschodnim obszarom 
Rzeszy.

Projekt rządowy, jak tego sobie 
życzył reichsiag — zaznaczył mów
ca —• obliczony jest na 10 lat. Pierw
sze miejsce w projekcie zajmuje roi ’ 
niciwo, dalej idą sprawy komuni

kacyjne.
Przew idziana jest budowa 9 no
wych w iększych  linij kolejowych  
oraz 5 m niejszych, oraz budo
wa szeregu  sz o s  o łącznej dłu

gości 3000  kilometrów.
Na zakończenie dyr. Dammann 

oznajmił, Iż w tej akcji są  brane 
-pod uwagę
wyłącznie tereny p /zylegatące do 

Polski.
Powyższy program będzie nie

bawem odesłany do reicfcstagu w 
formie memoriału.

Wybuch 20tysięcy klg. prochu.
Zbrodniczy zamach, c z y  n ie o s tr o ż n o ś ć

PARYŻ, 19. 12. W arsenale twier
dzy Touł wydarzył się gwałtowny 
wybuch prochu sfrzeiniczego.

> Co chwile buchały w powietrze 
olbrzymie słupy ognia, miasto było 
przez kilka godzin spowite w gęsty, 
czarny, gryzący dym. Wybuch zni
szczył 20.000 klg. prochu.

Ma szczęście przed kilku dniami 
wywieziono z  magazynu wielkie za 
pasy amunicji artyleryjskiej. Ofiar 
w ludziach nie byio.

Władze wojskowe przypuszczają, 
iż przyczyną wybucha było sam o
zapalenie się prochu wskutek roz
kładu, zdaniem dzienników Jednak

zachodzi również możliwość nie
zachowania należytej ostrożności 
przez obsługę arsenału.

UBEZPIECZENIE P R Z E S Y Ł E K  
TOWAROWYCH.

W ARSZAW A, 19. 12 Ministe- 
rjum  komunikacji, chcąc umożliwić 
publiczności zabezpieczenie się 
prżed szkodami, jakie-m ogą wynik
nąć z zaginięcia przesyłanych tows 
rów w komunikacji wewnętrznej i 
zagranicznej, wprowadza z dniem 1 
stycznia ubezpieczenia przesyłek to 
warowych, jak  to ma injejsce z na 
dawanemi bagażami.

S tacja nadawcza na żyezenie aa 
dającego przeprowadzać będzie u- 
bezpieczenia przez nalepianie spe
cjalnych znaczków wartościowych 
na listach przewozowych. L ist taki 
będzie dokumentem, który  pozwoli 
klijentowi w razie zaginięcia prze
syłki dochodzić swych 'pretensyj.

16-LETNI CHŁOPIEC 
ZA STRZELIŁ SW EGO RYWALA

B U D A PESZT, 19. 12. Zdarzyła 
się tu  wczoraj niezwykła tragedja  
na tle zazdrości. Pewien H rletni 
cHopiec zastrzelił 14-łetmiego swe
go ryw ala kilku strzałam i z rewol
weru i w obecności młodej 
dziewczynki, o której względy obaj 
się starali. M orderca uciekł i ukry
wa się w okolicznych lasach.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
LOTNIKÓW ANGIELSKICH

PARYŻ, 19.12. Prasa francuska 
zamieszcza obszerne telegramy o ka 
tastrofie dwuch lotników angiel
skich, Williamsa i Jenkinąa, którsy 
w ubiegły wtorek odlecieli z Londy 
nu z zamiarem dokonania śmiałego 
lotu między Anglją i Kapstadtem  
bez lądowania.

Katastrofa nastąpiła, kiedy lot 
nicy znajdowali się nad Tunisem. 
Z niewiadomych przyczyn aparat 
runął na ziemię, obaj lotnicy są ża
bich Ti
M* Sotha dała sobie radą 
z podatkiem ad sledzienla,

BERLIN, 18. 12, Magistrat nile 
ata Oothy zmuszony został w ory
ginalny sposób do zniesienia po
datku, pobieranego od gości lokali 
restauracyjnych, znajdujących się 
tam oo godzinie 2 ej w nocy.

Właściciele lokali rozrywkowych, 
chcąc uniknąć ściągania tego po
datku, zamknęli o godż. 2-ej 
przedsiębiorstwa. Oburzona publi- 
szność restauracyjna tłumnie ru
szyła pod dom burmistrza, urzą
dzając pod oknami kocią motykę, 
która prxeclągnęła się prawie do 
świtu.

Wiadomość o tej demonstracji 
podziałała tak podniecająco na 
Innych mieszkańców Gothy, i *  na 
drugi 2 po północy wszysti-ierestaa 
racje były przepełnione publiczno' 
ścią, oczekującą ne wybicie g o *  
godziny drugiej 1 na nową demoa- 
strację. Druga demonstracją, która 
odbyła się zarówno pod oknsml 
burmistrza jak 1 innych radnych 
miejskich, wystarczyła.

Magistrat postanowił nieszczę 
sny podatek po dwu dniach istste- 
ęia znieść.
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W  PO L SC E .

LO ND Y N . 19. 12. „M aiu-hestcr G oar-
w  ż o r c a p o n d c r j l  z W  » r s z * w j

i>»arfcr«al«, M> o p la jn  k r a ją  sw ra e a  a»e 
s p o iy r j i .  n iezd o ln e j do b (“ -« 

rsŁ-»in now ego rzą d u  na m ie j wre ob*- 
i * m t a
Od s ta ja  1926 r. w P o isee  za  pew ni oo.) 
w i*fata r ta b iiir -s r ja , k tó re j przedtcu? 
a t.' byha. R efo rm a n s tro ju . p roponow a 
aa. p rw *  m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , je s t  
k s« ieeanaóeią . G łosow an ie  w se jm ie  
svs>*atpl;w ie o bn iży ło  p re s tig e  o p o sy , 
ejt. n ie  zaA m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

T E R M IN  O T W A R C IA  M IED ZY  NA- 
R O D O W E J K O N F E R E N C JI

LO N D Y N , 19.12. W  sp ra w ie  ie im łn u  
p tw a re ia  d ru g ie j  h a sk ie j k o n fe re n c ji 
't« y c łe a y ł f ra n c u sk i p u n k i w idzenia .

K o n fe re n c ja  rozpoczn ie sw e o b rad y  
S s ty c zn ia  1938 r. W d n iu  ty m  odbędą 
Ktśe p rac*  p ra w n ik ó w  z a in te re so w an y  ch 
Raorarstw .

P len u m  k o n fe re n c ji  zbierz,e s ię  d o . 
ftioro fi s ty czn ia .

W A L D E M A R A S  D Y R E K T O R E M  
B A N K U  E M IS Y JN E G O .

K O W N O > 19.12. W aldem & ras w o s ta t 
bieli czasach  k ilk a k ro tn ie  z a b ie g a ł ■« 
y u d jen t je  a  p re z y d e n ta  p a ń s tw a , k tó ry  
-»oe7-»tkowo n a  zab ieg i W a b ie in a n isa  
sic odpow iadał. P od  w pływ em  je d n a k  
p e ia rcd n ie tw i p ew nych  d z ia łaczy  poli- 
t re z n y c h . S m etona  zgodził sic na p ro ś
bę W a lriem arasa , pod w aru n k ie m , iż 
U«q o s ta tn i zgodzi sie  n a  p o d d an ie  się 
leno  d y rek ty w o m .

W ty m  w y p ad k u  W aid em ai ;.s u ti z j 
*»ałby n o m in a c je  na s ta n o w isk o  d y rek  
to r s  b sn k n  em isy jn eg o .

Ś M IE R Ć  D W U  O G R O D N IK Ó W .

K A T O W IC E , 19.12. N a  k o p a ln i B a r 
b a ra  w K ró lew sk ie j H u c ie  o b e rw a ły  
sie zw ały  w ęgła , p r z y g n ia ta ją c  dw u 
górn ików .

M im o n a ty c h m ia s to w e j a k c j i  r a tu n -  
Sowej zw łok o f ia r  n ie  zdp łano  w ydo
być.

M IA STO  W  W IE L K O P O Ł S O E  B E Z  
ŻYDÓW .

BYDGOSZCZ, 19.12. Z pow odu wy ja z  
-4u o s ta tn ic h  dw u ro d z in  żydow sk ich  s 
M iędzychodu, sp rze d an o  w  te m  m ieś
cie bóżnice. i

Po o d p o w ied n ie j p rze ró b ce  zam ien io  
•ta o n a  będzie n a  p o ra d n ie  di;, m a tek  i 
K leci im . m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o .

S K A R B  D O L A R O W Y  W  SZT U C Z 
N E J  N O D Z E  P O Z O S T A Ł E J PO 
ŚM IERĆ ł E M IG R A N T A  P O L S K IE G O

W IE D E Ń , 19.12. N iezw y k łeg o  o d k ry  
cła d o k o n an o  w  s/.tncznej nodze, poao. 
•stałej po  z m a rły m  n ie d aw n o  w  je d n y m

sz p ita li w ied e ń sk ic h  o b y w a te lu  pol
sk im  N oem  G o ld b erg u , k tó ry  p rz y b y ł 
tn  z A m ery k i.

K u fry  zm arłeg o , p rze n ie s io n e  z ho 
t r ia  dn  k o n su la tu  po lsk ieg o  w W ied n ia , 
p oddano  rew iz ji, podczas -k tó re j je d e s  
* u rzęd n ik ó w  b ęd ą cy  sa m  in w a lid ą , 
zw rócił u w a g ę  n a  d z iw n y  k s z ta ł  p ro t*  
sy.

P o  błiższem  z b a d a n iu  ok aza ło  sie, ż* 
r^ w n ą trz  sz tu cz n e j n o g i z n a jd u je  sie  

9 ty s ięc y  sz tu k  b a n k n o tó w  je d n o d o la r*  
wyefe.

P rz y  b ra k u  a p e ty tu , k w aśn e m  odbi 
ja n iu  sie, zep su ty m  żo łądku , upośledao 
aem  tra w ie n iu , o b s tru k c ji ,  w zdęcia  ki
szek, z a b u rz e n ia c h  p rz e m ia n y  m a ta r j i ,  
:,tik rzyw ce^ j sw ęd zen iu  s k ó ry  n a tu r a l 
n a  v7odtt g o rz k a  F ra n c is z k a  „ Jó z e fa  a_ 
w w a  z o rg a n iz m u  s u b s ta n c je  gnilne*, 
r a tru w a ją c e  o rg an iz m . J u ż  daw no  ra i 
*tjr*owie w iedzy m ed y czn e j u zn a li, fe  
woda F ra n c isz k a -Jó z e fa  je s t  je d y n y m  
arodk iem  p rze czy szcz a jąc y m  d la  orga- 
neigneu Ż ąd ać  w  a p te k a c h  i  d rogerj& eh.

e ? n r  v
A t ^ ScJ*

VmovrrM  m a jo w y  dokonany 
został w im ię  zm iany  złf*go ostro  
ju , stw orzonego przez n iesław nej 
p am ięci k o n sty tu c ję  m arcow y. 
Ran keję m o ra ln ą  i sankcję  h is to 
ry czn ą  w obliczu współczesno.'<-i 
i p rzyszłych  pokoleń m ógł Lmu.;- 
p rzew ró t m ajow y  u zyskać  tyk-u 
prz.cz Zasadniczą n ap raw ę  kno 
s ty tu c jo n a ln y c h  podstaw  p a ń 
stw a. Św iadom ość tego  oczy w-1 

stego  i g łów nego celu rew olucji 
m ajow ej p rzechodziła  od-m aja 
1926 r., logiczne i konieczne eta  
py. W ohec o g rom u  przeszkód, 
p ię trzący ch  się n a  drodze do wy
ko n an ia  tego  h isto rycznego  zada 
m a —  m usia ło  n as tąp ić  naprzód 
stw orzen ie  odpow iednich w a ro n  
ków, n iezbędnych  d la  urzeczyw i- 
s tr.ien ia  g łów nego celu. M usiały  
zostać zniszczone przedew szyst- 
kiem  tw ierdze w czorajszego złe
go  u s tro ju  —  p a r tje  sejm owe, 
m usia ło  następ n ie  zostać zorgani 
zowa; ■ pow szechne w narodzie 
poczucie konieczności zm iany  u- 
s tro ju , m u s ia ła 'zo s tać  raz  n a  za
wsze zam k n ię ta  d roga pow rotu , 
re s ty tu c ji n iem ora lnego  i szkodłi 
wego d la  odrodzonej P o isk i pań
stw ow ej s ta n u  rzeczy z przed m a 
ja  1926 r.

Te zad an ia  p rzedw stępne zo
s ta ły  w ykonane. P rzy sz ła  pora, 
aby  p rzy s tąp ić  do tw órczej re a li
zac ji g łów nego celu rew o luc ji m a 
jbw ej. J e ś li ta  tw órczość dokonać 
się m a w ram a ch  iegalizm u  kon 
s ty tu c y jn eg o  m usi zostać p rze ła 
m an y  psychiczny  opór jeszcze 
tych  dw ustu  k ilkudziesięciu  m a l
kon ten tów , k tó rzy  w brew  pow 
szechnem u poczuciu m as n arodo 
w ych, izolow ani doskonale w g a 
snącym  św iecie swoich p ap ie ro 
w ych p rzyw ile jów  —  położyli się 
jak  kłoda n a  drodze do inne j, no 
wej, lepszej i dziś ju ż  w ręcz biolo 
g icznie koniecznej n a p ra w y  p a ń 
stw a.

I  nadszedł m om ent h is to rycz
ny, w k tó ry m  po w yczerpan iu  
w szystkich innych  k o n s ty tu c y j
nych  środków  —  sp raw ę tw ó r
czej rea lizac ji now ego u s tro ju  u- 
ją ł  w  swe ręce p rezy d en t R zp lite j.

G dy posłow ie se jm dkra tycs- 
n i ea iy  sw ój dow cip i  gen ju sz  po
lityczny  w y silili w  uchw alen iu  
Totum n ieu fności g ab ine tow i 
d ra  Ś w ita lsk iego , g d y  w m ow ach 
sw ych, o rg an ach , wiee&eh i  do
tychczasow ych rozm ow ach m  
zam ku  w szy stk ą  sw ą energ ję , za
in te reso w an ia  i in te re s  sk u p ili 
n a  ak tu a liźm ie  p rzesilaaiow ej sy  
fcu&eji po litycznej —  p rezy d en t 
E zp lite j jasno , m ocno, wyraźni® 
w skazał se jm u jące j opozycji 
is to tne  zagad n ien ie  i  zadan ie , ku. 
k tó rem u  oczy, dusza i m y d  całe
go n a ro d u  je s t sk ierow ana, & ktaS 
ra  ta  kile da lek ie  i  obee by ło  do 
w czoraj jeszcze m en ta lnośc i sejn 
m ow ych d estruk to rów .

Niem a innego w yjśeia kera- 
stytucyjnego * saw iląj, pńesa 
sejm w łaśnie stworaoaej sytua
cji, jak w łaśni* sm iana konstytu- 
ejL B et wykonania es dania 
— niem a mowy o mpokatienin, a

l i n i a
w ą  z m ia n ?  u s tr o fy

s o *
V; ; ■ i

&
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stab ilizac ji stosunków , o n o r
m ę łupi tw órczej p ra c y  d la  p a ń 
stw a. To pow iedział p rezy d en t 
pp. posłom .

I o dziwo! W  obliczu g ł o w y  
p ań s tw a  w szyscy posłow ie jedno

!nie opow iedzieli się za zm ia
k o n sty tu c ji w k ie ru n k u  wzino 

erdenia w ładzy  p rezy d en ta  i sia- 
h iłizacji rządu . Ba! naw et p. T>ab 
ski ze s tro n n ic tw a  chłopskiego, 
k tó ry  zasadniczo zw alczał ws7«l- 
ką m yśl o zm ian ie konsty tuc ji, 
vobec p rezyde tita  R zp lite j 

ośw iadczył, że rezygnu je  z tego 
s tan o w isk a  dotychczasow ego, bo 
„w yczuw a, że w społeczeństw ie 
je s t dążenie do te j zm ian y 44.

P. p rezy d en t R zp lite j u ją ł w 
wwoje ręce sp raw ę zm iany  u s tro 
ju  i stanow czem  w skazan iem  n a  
cen tra ln e  zagadn ien ie  odrodzo
nej P o lsk i państw ow ej w yw ołał 
p ierw szy  p o zy ty w n y  odruch  ze 
s tro n y  kostn ie jącego  w negacji

sejm u. Czy przedstaw icie le  opo 
zycji, w yszedłszy z zam ku, zrozu 
m ieli, ja k ie  konsekw encje w  p r a 
k ty ce  pociągnąć w in ien  za sobą 
ten  p ierw szy  p rzeb ły sk  opam ięta  
n ia f... Czy rozum ieją , że oświad 
czenia ich złożone w obec p rezy 
d en ta  —  zm uszają  ich do zasadni 
czego p rzestaw ien ia  sw ego do
tychczasow ego sto sunku  do rz ą 
du?

N ie w iem y.
W iem y n a to m ias t —  i to  jest 

n a jw ażn ie jszy , h isto ryczny , rzec 
m ożna, fa k t  w y n ik a jący  z konfe 
ren e ji n a  zam ku  —  że p rezy d en t 
R zeczypospolitej w  poczuciu i 
św iadom ości sw ej za państw o  od 
pow iedziałności, osobiście u ją ł w 
sw e ręce sp raw ę zm ian y  ustro ju  
i że w  tefi sposób zb liży liśm y  się 
o g rom nie  k u  tw órczem u w ykona 
n iu  g łów nego celu  rew o lu c ji m a 
jow ej. (i- r.).

Fusla figi morskie! i rzeczne!
z komu te tem- ftoty narodowej.

Oświadczenie gen. Góreckiego.
N« odbytem wczorei tnformacy! 

aem zebraniu, poświęconym spra
wie budowy kanału Gooło — W arm 
wygłosił dłuższe przemówienie gen. 
G ó re c k i ,  który podniósł konieczność 
z e s p o le n ia  wszvsiklch oraraińzecyi 
proivguiqcych iueę morza, żeglugi 
rzecznej oraz komunikacvi wod 
nycb

Gen Górecki poiniormował ze
branych, że komitet fiore oaroda 
wai oraz liga morska i rzeczna tak 
dalece zbliżyły już swą działalność, 
że fuzia ich jest kwestją bilsklegr

czasu.
Do tego zjednoczenia winno tei 

przystąpić popiersiace protest bu
dowy kanam Gooło — Warta, 
towarzystwo propagandy dróg I 
budowli wodnych.

Następnie inż. Tyllin$jer wygłosu 
reterat, uzasadniający gospodarczą 
l komunikacyjną potrzebę b u d o w y  
kanału Gopto — Warta Budowa ta 
nie będzie tak kosztowna, jakbv się 
to z pozoru wydawało, i wypełni 
dotkliwą lukę, pozostawioną przez 
zaborców.

W Oprawie handlu kobietami i dziećmi
P re ze s  p o lsk ieg o  k o m ite tu  w alk i £ 

kan d lem  k o b ie tam i i dzieóm i d r. W . 
Oteodźko n a  a a d je n c j i  u p. m in i* tr*  
upraw  w ew n ę trz n y ch  przedstaw i}  m n 
B aatąpujitoe p o s tu la ty  k o m ite tu  w s p ra  
w ie zw a lcz an ia  h a n d lu  żyw ym  to w a 
rem .

K o m ite t uw aża  za kon ieczne  w yda 
ttie p o lic ji p ań s tw o w e j su ro w e j ina ti'u  
k e ji eo dc z w ra c a n ia  u w a j i  & ł  wypiwl- 
ki h a n d lu  żyw ym  to w are m  i o św ia t 
asioaie o rg an ó w  p o lic y jn y c h  o m oła- 
6&»eh, s to so w a n y ch  p rzez  h a n d la r s y  i y  - 
w /B i to w arem .

K o m ita t p ro s i o w y d an i#  po lecaa ia , 
•Ł y  p o lic ja n c i m e ld o w ali saasearćłowo 
rw ej w ład zy  o k aż d y m  fak c ie , n seaw s- 
jcjcym  p o d e jrz e n ie  o h an d e l żyw ym  Ig

w arom , a  o d p is  r a p o r tu  p o sy ła li do cen 
tr a ln e g o  b iu ra  m ięd zy n a ro d o w eg o  zw al 
s s a n ia  h a n d lu  k o b ie ta m i i dziećm i. K o i 
m ite l uw aża za konieczno  o d daw an ie  
h a n d la rz y  żyw ym  to w are m  i  su te re - 
rów , po odsiedzen iu  p rzez  n ich  k a r ; 
w ięz ien ia , pod  dozór p o lic ji, pon iew ał 
je s t  p raw d o p o d o b n e  iż  bi^cją w dalszym  
eiągm u p ra w ia li  sw ó j p roceder.

P o n a d to  p. Chodźko p ro s ił o przy 
d z ie len ie  o d d z ia łu  p o lic ji  kob iece j do 
w szy s tk ich  w iększych  m ia s t, o um iesz 
esen ie  w yw iadow czyó  w  w ażn ie jszych  
p « e ią g a c h  i  o s ta le  p rz y p o m in a n ie  p ro 
w in c jo n a ln y m  w ładzom  p o lic y jn y m , o. 
k ó ln ik a  m in . sp r . w ew n ętrzn y ch  w  s p r a  
*'-,e zw a lcz an ia  h a n d lu  ży w y m  to w a 
rem .

Udogodnieni© komunikacji
w czasie okresy turystycznego.

Zarządzeniem okręgowej dyrekdl 
feokl państwowych 
'*<1 Ania 20 go grudnia fe. t. de i® 
ae<fcxai». 1 &50 go r. o-d

Zakopanego ł Krynicy 1 adiswf- 
ETE4 , ze względu aa oczekiwany rsfedi 
żery^yczoy i vrycł«czkowy0 w e«2e
wźoga-dntcola kotanaikiscitb s terasa 
tó0jarcksr3kienil, vtrucfoHfehao* he.-óą 
żoczieodla z is- I %
g-miaia b. r, podągfi fNośpiea*®* 
f e Ś U  •

P ociąg  p o śp ieszn y  Nar, 3 wy- 
dBodarić będzie * Warss&wy o  goc

a  SS5. 4ŚS, p T E f f s e d  Ś o  Z # »
2  p a  g .  8 . ©dN*ai «

ko wie do Zakopanego i Krynicy g 
2 ga nt. 12.

P o c ią g  p o śp ieszn y  Nr. 4 wy 
Chodzić będzie z Krynicy i Zakopa 
i^go  o godzinie 19 ej m 4&. za wy 
tąfkiem 26 go grudnia b. r., orzy- 
łezd do Ząbkowic o godzinie 4-s 
va 6, odjazd do Warszawy g. 4 ts 
BL 10

W okresie zaś od 11 go sdycznb? 
19&0 r. dc 2 go marca pociąg' .» 
karaować będą raz w lygodma. 
P o ck g  Nr. S z Warszawy wycr.o- 
dztć będzie w każdy piątek, Pocląf 
Nr. -4 przybywać będzie do Warsza
wy w każdy poniedziałek.



fes :■srcie wystawy przeciwgruźliczej 
w Sosnowcu.

Całe społeczeństw o stanąć musi do walki z  najstraszniejszą
klęską społeczną.

W czoraj, o godz. 11 rano w szko
le im. P raussa przy ul. Nowokoś- 
cielnej w Sosnowcu otw arta zosta
ła. staraniem  powiatowej kasy cho-

MSprawa unieruchomienia M y  „Pailliliy
Memdrjał przedstawicieli zredukow anych robotników.

rych w osnoweu i okręgowego zw. 
kas chorych w Krakowie, wystawa 
przeciwgruźlicza.

W stępne przemówienie wygłosił 
komisarz kasy chorych, p. M. Wąso 
wiez, w yjaśniając czem wystawca ta 
ma być dla społeczeństwa w  okresie 
dni przeciwgruźliczych i jaką stra 

siną kieską społeczną jest gruźlica.
Otwarcia w ystaw y dokonał za

stępca starosty  p. K rupa, poczem 
przem awiali: dr. Budzyński w imie 
n iu  rady  miejskiej, dr. Biernacki w 
imieniu okr. zw. kas chorych w K ra  
kowie, dr. Witkowski, jako przewo
dniczący lokalnego komitetu dni 
przeciwgruźliczych, dr. Gosiewski 
imieniem zw. lekarzy, dyr. Mazur w 
•imieniu rady szkolnej powiatowej, 
podprokurator Sieradzki, dr. Ry- 
dęr i dr. Wołkowicz w imieniu towa 
rzystw a przeciwgruźliczego.

W ystaw a przedstawia się nie
zmiernie interesująco i w sposób jas 
n y  przedstawia w wykresach, ekspo 
nulach i modelach-plastycznych naj 
straszliwszego w ręga ludzkości.— 
gruźlicę.

Poglądowy ten pokaz walki z 
gruźlicą ma ogromną wartość peda
gogiczną, dla społeczeństwa, una
ocznia nam  bowiem z jak  groźnym 
wrogiem m a się do czynienia.

W alka z gruźlicą musi być zespo 
lona z jednoczesnem uświadomie
niem jaknhjszerszych w arstw  spo
łecznych. Musi do tej w alki stanąć 
całe społeczeństwo, państwo, samo 
rządy, wreszcie organizacje społecz 
ne i insty tucje ubezpieczeń społecz
nych.

W yrazem tych zamierzeń w Za
głębiu jest w c z o r a j s z e  
otwarcie wystawy, którą zwiedzić 
musi przedewszystkiem młodzież, 
składająca najhojniejszą ofiarę ży
cia owej straszliwej klęsce społecz
nej.

Szczegółowych inform acyj zwie 
dzającym  udziela p. Gworkówna,

K R O N I K A .
K A I . K N ł » \  RZY K .

Dziś: Teofila 
latro: T om asza 
W schód słońca: 7.40 
Z achód 15.52

Grudzień

P ią t ek

słuchaczka medycyny uniw ersytetu 
krakowskiego.

Podkreślić należy zasługę komi
sarza Wąsowicza, który w znacznej 
mierze przyczynił się do otwarcia 
wystawy.

Pam iętajm y, że w Polsce co 7 mi 
nu t um iera jedna osoba na gruźli
cę...

przedstawiciel centrali zw. metal. p. 
W. Piontek, upoważnieni przez O’ 
gół robotników, zwrócili się do min. 
pracy i opieki społecznej z na
stępu jącemi żądaniami:

1) poddanie lekarskiemu badaniu 
wszystkich pracowników, celem 
stwierdzenia ich u tra ty  zdolności do 
pracy;

2) dla uznanych za niezdolnych

Gwiazdka dla lokatorów.
Komorne w styczniu 1950 r.

Centr. zw. lokatorów i subloka
torów R. P. komunikuje, że poczy
nając od Nowego Roku komorne za 
jednoizbowe i jednopokojowe z ku
chnią mieszkania wzrośnie o nowe 6 
proc. i będzie wynosiło za 1 rubla 
przedwojennego 2 złote 26 groszy, 
za 2 rb. — 4 zł. 52 gr., za 3 rb. 678 
gr., za 4 rb. 9 zł. 4 gr., za 5 rb. — 11 
zł. 30 gr., za 6 rb. — 13 zł. 57 gr., za 
7 rb. 15 z. 83 gr., za 8 rb. 18 zł. 9 gr., 
za 9 rb. 20 zł. 35 gr. i t. d. Żadne 
świadczenia lokatora nie obowiązu
ją-

Komorne, według przyjętego zwy 
czaj u, powinno być płacone zgóry; 
zaleganie dwuch ra t komornego po 
wodować może eksmisję. W razie 
sporu o wysokość komornego nie 
wolno zatrzymywać komornego pod 
żadnym pozorem: komorne uważa
ne za słuszne należy posyłać pocztą

W związku z unieruchomieniem 
w Zagórzu huty  cynkowej „Pauli
na", należącej do sosnowieckiego to 
w arzystw a kopalń i zakładów hutni 
czych w Sosnowcu, z dniem 21 b. m. 
zostaje pozbawionych pracy 460 ro
botników, wśród których znajdują 
się robotnicy, pracujący po kilka
naście, a  naw et kilkadziesiąt lat.

W skutek powyższego sekretarz 
okręgowy z w. metalowców p. B. An do pracy zarząd hu ty  wypłacać bę- 
gier, delegat huty  p. Stasikowski i dzie rentę z kasy brackiej w myś)

sta tu tu  wspomnianej kasy;
3) ze względu na niezmiernie tru 

dne warunki pracy we wspomnia
nej hucie, oraz u tra tę  wskutek tego 
zdrowia przez pracowników przy
znanie im odpowiedniego odszkodo 
wania, ewentualnie stałej renty;

4) m inisterjum  wywrze możliwy 
nacisk na  towarzystwo, celem uzys
kania zgody tegoż na rozmieszcze
nie możliwie jak  największej ilości 
robotników w pracy w kopalniach 
węgla tegoż towarzystwa, a miano-

' ' M c ■' '

regularnie co miesiąc (kwartalnie, 
co kw artał) bez względu na to czy 
gospodarz pieniądze przyjm uje czy 
zwraca. W  tym  ostatnim  w ypadku 
komorne, a raczej zwrócone pienią
dze można z poczty podjąć z tern, a- 
by w najbliższym terminie, t. j. za 
miesiąc lub za kw artał posłać je  z 
powrotem w raz z następną ratą. 
P rzy  tej sposobności, z powodu re- 
klamacyj, zwracanych pod niewłaś 
ciwym adresem, zarząd związku po 
daje do wiadomości członków, że 
nie pośredniczył i nie pośredniczy 
pomiędzy swoimi członkami, a właś 
cicielami domów w doręczaniu lub 
przesyłaniu im należności za komor 
ne, a to dla tej przyczyny, że nie mo 
że brać na siebie odpowiedzialności 
za ewentualną niepunktualność swo
ich członków, ani przechowywać nie 
odebranych sum pieniężnych.

Rada miejska w Dąbrowie.
Elektryfikacja m iasta. — Budowa dom ów  dla pracowników  

miejskich. — O g r ó d k i  działkowe d!a ludności miasta.

R A D I O .

W A R S Z A W A ,
Piątek, 20 grudnia.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
M uzyka z p ty t gramof. 13.10. Kom. m i- 
teor. 15.00. Kom. gospodarczy. 15.20. 
„Przegląd wydawnictw periodycznych14 
— omówi prof. H. Mościcki. 15.45. „Ką
cik krótkofalow y44 Pol. K lubu Radjo- 
li,"dawców. 1(1.15. Muzyka z p ły t g ra 
mof. 17.15. „Opieka społeczna nad m a. 
cierzyństwem" — wygi. dr. S. Adaino .n 
czowa. 17.45. K oncert ork. mandolini- 
stów pod dyr. A. Szczegłowa. 18.45. Roz 
inaitości. 19.10. Giełda rolnicza. 19.25. 
Muzyka z płyt gramof. 19.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 20.00. Odczytanie progra 
mu na dzień nast. 20.05. Pogadanka mu 
syczna — wygi. p. K. Stromergor. 20.15. 
K oncert symf. z Filh. Warsz. Ork. filh. 
A. Dołżycki (dyrekcja), oraz J. Fam i
liar - Hepnerowa (fort.).

K A T O W I C E .
Piątek, 20 grudnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Kon
cert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. Zw. 
Zrz. Gosp. Woj. SI oraz kom. Teatru 
Pol. 16.20. Koneort z płyt gramof. 17.15. 
Dr St. Gronowski: , Polskie prawo cze 
fcowe14. 17.45. Audycja zbiorowa Koła 
Literatów  SI. pp. M. Czeska - Mączyń- 
»ka. Ks. E. Grim, W. Żelechowski. 18.45. 
K oncert z Warsz. 18.45. Rozmaitości, za 
powiedź propr. na dzień nast., kom. Te

Środowe posiedzenie rady miej
skiej w Dąbrowie było dolszym cią
giem wtorkowego posiedzenia.

Obrady rozpoczęto od zwolnienia 
kilkunastu płatników  od podatków 
miejskich oraz urndrzenja podat
ków miejskich za rok 1924-25-26-27 i 
1928,na ogólną sumę 17.663 zł. Dalej 
uskuteczniono kilka poprawek w_ u- 
mowie na koncesję udzieloną związ 
kowi legjonistów w Dąbrowie na 
rozklejanie afiszów i ogłoszeń.

Umowę zarządu m iasta z elek
trow nią okręgową w Sosnowcu w 
spraw ie elektryfikacji m iasta Dą
browy referoAvali wicepr. K uźniak i 
ławnik inż. W ierzbicki.

Zarząd m iasta ze względu na za
mierzoną elektryfikację Polski 
przez H arrim ana, nie mógł zawrzeć 
żadnej umowy z miejscową elektro 
wnią na dostarczanie prądu. Obec
nie po odbyciu kilku konferencyj z 
zarządem elektrowni, zarząd mia
sta postanowił pomimo wszystko za 
wrzeć umowę na przeprowadzenie 
elektryfikacji tymczasowo na ko
lon j i J .  Poniatowskiego i kolonji 
Łabędzkiej S tarej i Nowej. Inne 
dzielnice m iasta ze względów tech
nicznych nie mogą być narazie elek 
try  filcowane.

W  umowie, zaw artej z miastem 
elektrownia zobowiązuje się wyko
nać sieć elektryczną i przeprowa
dzić związane z tern inwestycje, w 
przeciągu 80 dni z warunkiem, że w

atru  Pol. oraz przegląd widowisk. 19.05. 
R. Gumowski: „Życie polskie w daw. 
nych wiekach44 — cz. 4. 19.30. K. Sutków  
ski: „Tristan i Izolda14. 19.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 20.00. Kom. sportowe. 
20.05. Transm . z Warsz. oraz zapowiedź 
progr. na dzień nast. w jąz. franc. 23.09. 
Skrzynka pocztowa w języku franc. 
Korosp. słuchaczy zagr. (z Europy, A- 
fryki, Azji i t. d.) omówi Dyr. P rogr. 
S tacji N*d. „P. R. Katowice44 — S. Ty
mieniecki.

wicie na kopalni „Mortimer'14, „Kła*- 
montówr“ i t. p.

5) m inisterjum  pracy i opieki 
społecznej poczyni staran ia by hu
ta  „Paulina14 mogła być w jak  na j
krótszym czasie panownie urucho 
miona.

Sądzimy, że m inisterjum  pracy 
ze swej strony uczyni wszystko, co 
leży w jego mocy, by złagodzić cios 
k tóry tak  niespotkanie dotkną! pól 
tysiąca robotników.

razie otrzym ania koncesji przez 
H arrim ana, umowa ta, traci swoją 
moc. ...

Za przeprowadzenie elektryfika 
cji elektrownia żąda gw arancji wek 
slowej w wysokości 50 tysięcy zł.

Umowę tą  po krótkiej dyskusji 
rada jednogłośnie zatwierdziła.

W  dyskusji zabierali głos r. r. 
prez. Madeyski, Cieplak, dr. Piwo
war, inż. Wierzbicki i Żelażkiewicz.

Z kolei uchwalono uskutecznić 
kilka poprawek w umowie z towa
rzystwem tram wajów  elektrzycz- 
nych, na korzystanie z ulic i p la
ców miejskich oraz przyznano eme
ry tu rę  St. Gołdzie, ogrodnikowi 
miejskiemu. Wysokość em erytury u 
stali zarząd miasta.

Ostatnim punktem  obrad była 
spraw a projektu gospodarowania 
dałszemi terenam i poleśnemi pod 
„F lorą44, którą referował prez. 
Madejski. Sześć parceli tych tere
nów zarząd m iasta wydzierżawił 
związkowi pracowników miejskich, 
k tóry  zobowiązał się wybudować 
tam w przeciągu 2 la t osiem bliź
niaczych domów mieszkalnych dla 
swych członków. Pozostałe tereny, 
do czasu zużycia ich na cele budo
wlane zostaną tymczasowo wyko
rzystane na urządzenie ogródków 
działkowych dla ludności miasta.

P ro jek t zagospodarowania tych 
terenów został przze radę zatw ier
dzony.

€© w yśw ie tla ją  kSna;
Kino „W awel* »Wyspa slraced 

ców«

Kino „O d eo n “ »Bol  a z e  w i c y  
pod Warszawą«.

Kino „M omus* * Kobieta na tor- 
turach«

R EPE R TU A R  TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Piątek, dnia 20 grudnia. O godzinie
19.30. Adwokat i róże.

Sobota, dnia 21 grudnia. O godzinie
19.30. B aron Trenck. P rem jera! ( 

Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzi
nie 15.30. Rewizor. Ceny zniżone!

Niedziela, dnia 22 grudnia. O godzi
nie 19.30. B aron Trenck.

Poniedziałek, dnia 23 grudnia. O go- 
'dzinie 19.30. S traszny dwór.

Ogólna..
(o) Pomoc lekarska dla kolejarzy. 

Min. Kiihn wydał zarządzenie o zakre. 
sie opieki lekarskiej i środków leezni 
czych dla pracowników przedsiębior
stw a „polskie koleje państwowe11.

W myśl tego zarządzenia opieka le
karska przysługuje pracownikom eta
towym, kandydatom  na prucowników 
etatowych pracownikom nieetatowym 
oraz członkom ich rodzin. Opieka le
karska, przysługująca pracownikom 
rozpoczyna sie od pierwszego dnia cho 
roby i trw a, nawet w razie zwolnienia 
ich ze służby przez czas choroby, n a j
dłużej jednak, licząc łącznie z urlopem 
dla poratow ania zdrowia — dla praco 
wników etatowych lub kandydatów — 
1 rok, dla pracowników nieeetatowych 
— 39 tygodni.

Moc obowiązująca tego rozporządza 
n ia  rozciąga się również na emerytów 
kolejowych.

Kino
Dziś i dni nasiępne

„Piękna Orzesznlca"
W rolach głównych: 

AGNES-PETERSEN MOZZUCHiN,
V/. Szmiterlew  i K, Samborski.

Z Kielc.
(k) Kur jer Kielce - Warszawa. W

dniu 16 g rudnia odbyło sie w Radomiu 
posiedzenie dyrekcyjnej rady kolejo
wej P. K. P.

Na posiedzeniu tern powziąto nas tą 
pujące decyzje. .

Od nowego rozkładu ;jazdy będzie 
ruchomiony do W arszawy k u r jer, kto- 
ry  bądzie wychodził z Kielc o godzinie 
6.35 rano — przyjazd do W arszawy 
10.45 rano. Pow rotny z W arszawy o go 
dżinie 19.20 przyjazd do Kielc o godzi, 
nie 23.40. ,

Pozatem  pociąg nocny do Gzestocno 
wy bądzie odchodził z K ielc o godzinie 
8 rano. Sprawą wagonu sypialnego do 
W arszawy załatwiono odmownie.

O ile m inisterjum  zgodzi sie. n a  wa
gon burnusowy z plackartam i i dodat
kową pościelą kursu jący  obecnie na dy 
stansie Radom — W arszawa, bądzie ou 
dochodził do Kielc, ew entualnie do Mie

Sprawą przystanku w Krzciecieach 
załatwiono przychylnie jak  również 
szereg wniosków dotyczących kresów 
wschodnich oraz ta ry f w stosunku do 
rolnictwa.

Postanowiono wprowadzić stale po
łączenie telefoniczne dworców Jędrze
jowa i Kielc z m iastam i dla szerszego 
ogółu i wprowadzono 3 kasy biletowe
w Kielcach. . . .  ,

Złożono pro jek t możności przecho
dzenia pasażerom z niższych klas ao 
wyższych z b raku  m iejsc za kazdora. 
zową zgodą funkcjonariuszy kolejo
wych.



Libida u sąsiadki z przygodami.
Str 4........................ ...........

J

l i*  ^ N l O N “ Kielce
j D ziś i ni n a s tęp cę .

„IWONKA"
; W  ro la c h  g lo w n v ch  :
' J A D WI GA  S M O S A R S K A  

JOZEF WĘGRZYN.

(k) R e p e rtu a r  k in . K ino  „C zw artak" 
W alka  o złoty róg. K ino  „P ałace1 
Czerw ony m łyn.

(k) K rw aw a b ó jk a  n a  szosie pod R a 
domieni. Przedm ieście R adom ia Dzierz 
gów było w idow nią w dn. 16 b. m. k rw a 
wej bójki, k tó ra  zakończyła się śm ier
cią jednego z je j uczestników . P raco 
w nik w arsztatów  kolejow ych J u l ja n  
Szym anow ski w raca ł do dom u w tow a
rzystw ie napotkanego  po drodze robo_ 
tn ika.

W  pew nym  m om encie n ad jech a ła  z 
ty łu  fu rm anka , k tó ra  zaczepiła Szym a 
now skiego 0 rękę.

Szym anow ski czując się pokrzyw dzo 
ny  zw rócił się z uw agą do jadących  na 
n iej trzech osobników w następstw ie 
czego pow stała  k łó tn ia , z k tó re j w yw ią 
zała sit; bójka. Szym anow ski bron iąc 
się trzy m an y m  w ręk u  kaw ałk iem  blo 
ku  uderzy ł swego przeciw nika  F ra n 
ciszka Reszkę ta k  nieszczęśliw ie w szy 
ję, że ten  w pół godziny życie zakoń
czył. Szym anow skiego aresztow ano.

(k) K radzież w eksli n a  500 zł. Dn. 18
b. m. n ieznany sp raw ca w ta rg n ą ł do 
m ieszkania K ozierow skiego. (Śniadec
kich 14 i sk rad ł torebkę, w k tó re j znaj 
dowało się k ilk a  w eksli n a  sum ę 500 zł.

Kino „ C z w a r t a k “ <Uefce
Dziś i cn następne 

W ielkie arcydzieło  film ow e

„Walka o z łoty  rop"
W  rolach  g-łównych:

M A R C E L A  A L B A M I  i LUIS 
°E N K E R

W  wesołym  hum orze w stąp ił p. Ig 
nacy Żemła (Sosnowiec, Szopena 3) do 
m ieszkania  swej sąsiadk i F lo ren ty n y  
B iałas, gdzie był s ta ły m  i m ile w idzia
nymi gościem.

Rozbaw ione tow arzystw o, ja k ie  za . 
s ta ł w m ieszkaniu, ha łaśliw ie  pow itało 
p. Ignacego, sadzając  go n a  honorowem  
m iejscu . Z na jąc  się n a  rzeczy, p. Ig n a 
cy zaproponow ał zabaw ę od początku, 
rzuca jąc  z pełnego trzosu  n a  stó ł k ilk a  
banknotów .

P ito  na um ór, a  gdy  w ybiła  północ, 
p. Ig n acy  oświadczyły iż w yp ił jednego 
za dużo.

P rzechodnie  u licy  M ałachow skiego 
w Będzinie by li 'św iądkam i krw aw ego 
zajścia, zainseenizow anego przez znane 
go n a  b ru k u  będzińskim  rzezim ieszka, 
35-Ietniego W ładysław a T y rk a  (Będzin 
W arp ien n a  30).

T yrek, idąc chw iejnym  krokiem  
środkiem  ulicy, rzucił się bez na jm n ie j 
szego ku  tem u  powodu n a  jednego z 
przechodniów^ w b ija jąc  m u  nóż w 
p iersi. O fiarę  napaśc i nożowca przew ie 
ziono do szp ita la  powszechnego w Bę
dzinie, gdzie stw ierdzono, iż je s t to 20- 
le tn i B olesław  K w iecińsk i (Będzin, Za 
gó rska  26).

W yprow adzono go n a  świeże powie
trze. Tu p. Ig n acy  w ytrzeźw iał odrazo, 
skontatow aw szy b rak  swego portfelu . 
W  ko m isa rjac ie  p. Ig n acy  rzucił podej 
rżenie n a  jed n ą  z uczestniczek libacji, 
24-letnią B ronisław ę G rabow ską (bez 
stałego m ie jsca  zam ieszkania). noto
w aną w policji, o sk arża jąc  ją  o k ra 
dzież 700 złotych. N a jego  prośbę G ra
bowską zatrzym ano.

N iew esoły epilog lib ac ji p. Ignacego 
m ia ł m iejsce w czoraj w sądzie okręgo 
wym w Sosnowcu, k tó ry  skazał G ra. 
bowską n a  cztery  m iesiące więzienia.

P ien iądze przepadły .

R an n y  o trzy m ał niebezpieczny cios 
w okolicę serca.

Nożowca aresztow ano. T łum aczył 
się, iż w raca ł z chrzcin, był p ija n y  i 
nie w iedział, co czyni.

W czoraj s ta n ą ł on przed sądem  okrę 
gow ym  w Sosnowcu, jak o  oskarżony o 
zadanie K w iecińskiem u ciężkiej rany , 
k tó ra  spow odow ała zakłócenie fu n k c ji 
organów  oddechowych, wobec uszkodzę 
n ia  płuc.

Niebezpiecznego nożowca skazał sąd 
n a  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia z pozbawie
niem  praw .

■ __________________________________ N i . f f i f .

Ze Skarżyska.
(sk) W ielka w ieczornica w sali So 

ko ła11. Zespół stow. P rom ień  pod d y r i 
reży se rją  a r t. scen. p. A ntoniego Pod- 
kowkiego urządzą w dn. 22 g ru d n ia  br. 
(w niedzielę) w sa li „Sokoła11 wieczorni 
cę a rty styczną , z jazbandem  straży  og
niow ej p rzy  T. A., na k tó rą  się złożą: 
d ram a t z w alk  powst. (1863 r ) p.t. Dzie 
s ią ty  P aw ilon11, dek lam acja  i wesoła 
kom edjo — operetka w 1 akcie p. t. J a k  
się masz. J o jn e 11.

Początek  o godz. 7 wiecz.
(sk) N apad  i usiłow anie  ro zb ro jen ia  

p o lic jan ta . D nia  15 b. m. m ieszkaniec 
wsi Bodzechów. M ajew ski S tan isław  
w raz z kolegam i, racząc się w p iw iarn i 
przy  ul. 3-go m a ja  n. p. G rochera, na
raz  wszczął aw an tu rę . N a żądanie w laś 
cieiela aby  posterunkow y wesołych 
kom panów  uciszył, M ajew ski S. rzucił 
się na  posterunkow ego, u s iłu jąc  go 
rozbroić. Ten we w łasnej obronie użył 
bagne tu  zada jąc  M ajew skiem u lekką 
ran ę  w podudzie, poczem zaprow adził 
ca łą  kom pan ję  do k o m isa ria tu  m iasta  
O strowca.

(sk) System atyczna k radzież pienię, 
dzy w sklepie. W łoszczowski Dawid za
m eldow ał w kom isa rjac ie  p. p. w O. 
strow cu, że schw yta ł m ieszkańca m. O- 
strow ca G ry n b erg a  Szyję C kaim a na 
system atycznej k radzieży  pieniędzy z 
szuflady  w czasie nieobecności tegoż 
w łaściciela.

P rzy c iśn ię ty  do m u ru  w czasie bada 
n ia  G ryngerg  p rzy zn a ł się do k ra d ti»  
ży.

Z Sosnowca
(s) T rad y cy jn y  opłatek . Związek le

gionistów , związek strzeleck i o raz ko
ło p rzy jac ió ł k lubu  m łodzieży im. m ar
szałka J . P iłsudsk iego  i koło społpczno- 
polityczne k lubu  B BW R. w Sosnowcu 
u rząd za ją  w dn iu  28 g ru d n ia  w lokalu 
k lubu  m ł o d z i e ż y .  W arszaw ska 22 w So 
snowcu tra d y c y jn y  opłatek  św iąteczny.

Początek  o godz. 7 wiecz.
(s) N ie z wagonów, to z fu rm an ek

W  środę Izydorow i W ajsbergow i M a
łachow skiego 32, skradziono z fu rm a n 
k i paczkę kauczuku i ro lk ę  p ap ieru , o- 
gólnej w artośc i 100 zł.

^  C hcesz przyjem nie, w e so ło  i tan io  spędzić w ieczór, sp ie sz  do znanej iesz-
^  cze z przed w o jn y  restauracji

|  ,g¥ersaaSfl w Hieicach, ul. Sśenlciewicza
Kuchnia w yborow a! Napoje pierwszorzędni) jakości, kraiowe 

— i zagraniczne. —
O bsługa solidna i uarzeima. Zespól muzyczny powiększony.

Z A k Z Ą D .
I

Kli&ezplecipy nożowiec przed s t̂iem
W ódka zaprow adziła  g o  do w ięzienia .

m NIVEA
stosować można zarówno wc dnie, jak i w nocy!
Podczas dnia ochrania on skórę przed szkodliwemi wpływami słoty W przeciw ieństw ie do 
tłuszczących Gold-Krem ów wnika całkowicie w skórę, nie pozostaw iając połysku. N adaje się 
przytem  doskonale jako podkład pod puder, zapobiegając zatkaniu porów  skóry, utrzym ując jednak 
puder i um ożliw iając późniejsze łatw e usunięcie tegoż. W  nocy działa zawarty wyłącznie w Kremie 
N ivea E ucery t odżyw czo. Zarazem  w zm acniając i odm ładzając skórę wygładza fałdy i zmarszczki.

W pudełkach  po  zł. 0.40, 0.75. 1,40 i  2.60 I w tubach czysto cynowvch po  zł. 1-35 i  2JŁ5

Wyrób krajowy firmy PEBECO, sp. z o. odp. w Katowicach

H R A B IA
FsONTE CHRISTO.

62 .. " ;
Nio, aaći drogi, tego nie uczy 

nię. A zreszłą jestem pewien, że 
gdyl>, śmy sprzedawali wam cygara 
najlepsze, jak te oto właśnie, to wy 
dałyby się one wam obrzydliwym 
i tylko dlatego, że je rząd sprzeda- 

■ je. Przytem to niema związku'z mi 
nisterstwem spraw wewnętrznych, 
lecz skarbu, to też zechciej się z tem 
udać do pana Humana, wydział do
chodów niestałych, pokój Nr. 17, w 
korytarzu 26-m.

— Doprawdy, w zdumienie 
wprowadzasz mnie ścisłością i obfi 
łością swych informacji! Bierzże 
Eygdro.

— A, drogi hrabio — rzekł De- 
bray, zapalając manillę przy różo
wej świecy i wygodnie układając 
się na sofie — jakiś ty szczęśliwy, 
że nie masz nic do roboty! Dopraw 
dy, ty nawet nie pojmujesz ogromu 
swego szczęścia.

— I  cóż byś począł, mój .drogi! 
Ty, podporo królestw — odparł Mor 
ccf z lekka ironją — gdybyś nie 
miał żadnej pracy! Jakżeż nieskoń 
czenie nudziłbyś się wtedy, gdy u- 
mierasz z nudów nawet teraz! Lecz 
dobrze, ja  cię rozerwę!

— Jakim sposobem?
— Zaznajomię cię...
— Z kobietą?.... zawołał Debray, 

momentalnie siadając na sofie.
— Nie, z mężczyzną.
— O!... znam ich aż nadto do

syć!
— Ale nie znasz tego, którego 

mam na myśli.
— Któż to jest? I  skąd przyby

wa? Z końca świata może?
— Może z dalszych nawet zakąt

ków wszechświata....
— Co u djabła! I  może to on 

przywieźć ma z sobą to twe przy
obiecane nam śniadanie?

— Uspokój się. Śniadanie jest 
przygotowane przy domowem ognis 
ku. Ale ty może istotnie jesteś głod 
ny?

— Tak, przyznaję się szczerze do 
tego, aczkolwiek nie jest to przy
jemne przyznawać się do podobnie 
smutnego stanu żołądka; Wczoraj 
jednak obiadowałem u pana de 
Yilleforta, a zauważyłeś już może, 
u tych wszystkich panów sądowni- 
ków stół bywa zazwyczaj bardzo li 
cny? Zdaje się, że ich wszystkich 
trapią wyrzuty sumienia i pozba
wiają smaku.

— Do stu djabłów! Mógłbyś 
szkalować obiady innych, gdyby 
choć znośne dawali wasi ministro
wie!

— Prawda, ale my, przynaj

mniej, nie zapraszamy na me iuazi 
przyzwoitych.

— Wypijże, mój kochany, dru
gą szklankę Xeresu i weź drugi 
biszkopt.

— Chętnie. Wyborne jest bo
wiem to twoje wino hiszpańskie. 
Przyznaj, żeśmy mieli słuszność, 
zaprowadzając w tym kraju spo
kój. Łatwiej ci będzie teraz to wi
no sprawadzać.

— Zapewne. Ale biedny Don Car 
los...

— O! Don Carlos tylko na tem 
skorzysta. Zapijać sobie będzie te
raz Burgunda! A za lat dziesięć o- 
żenimy jego synai z młodą królową.

— Za co ty dostaniesz order Zło
tego Runa!

— Jak  uważam, Albercie, to 
chcesz mnie odurzyć dzisiaj dymem 
kadzideł.

— Przyznać musisz, że to najle
piej usposabia żołądek do trawienia. 
Ale zdaje mi się, że właśnie słyszę 
w przedpokoju głos zacnego Beau- 
charnpa! Doskonale, bo zaraz zacz
niecie się sprzeczać, co jest zawsze 
wyborną dla przysłuchujących się 
zabawą.

— O cóż mielibyśmy się sprze
czać?

— O dzienniki.
— Alboż ja czytam kiedykolwiek 

pisma!! — odparł Debray, z naj
wyższą pogardą.

— I  dlatego wiaśnie wasza sprze 
czka bardziej będzie zabawna.

— Pan Beauchamp — pełnym 
powagi głosem powiedział służący.

— Prosimy, prosimy. O, pióro 
straszliwe — zawołał Moreef, pod
nosząc się i spiesząc na po\vitanif - 
przybyłego. Debray już jest. Ten 
sam, który cię tak okropnie nienawi
dzi, aczkolwiek nigdy cię nie czyta. 
Tak mówi przynajmniej...

— Ma rację — odrzucił Beau
champ wresoło — to tak samo jak ja; 
krytykuję go, a nie wiem wcale, co 
on robi. Dzień dobry komandorze!

— O!.... już wiesz o tem!? odpo
wiedział Debray, podając dzienni 
karzowi z uśmiechem rękę.

— Cóż u Boga! Cały świat o tem 
mówi. My jednak porozmawiać byś 
my mogli o rzeczach poważniej
szych nieco. Mój drogi Albercie, 
śniadanie jeść będziemy, czy obiad? 
Bo ja spieszę się do izby. Ach, na
sze życie nie jest nazbyt wesołe!

— Ależ śniadanie. I  czekać nam 
przyjdzie nie nazbyt już długo na 
nie. Zaczekamy na dwie już tylko o- 
soby i zaraz siadamy do stołu.

— A na kogóż to jeszcze czekać 
mamy?

•— Na szlachcica i na dyplomatę.
c. d. n.

<•
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(*.m *Ł*»w*kiego Hiitjwi* L»-.va*ra L*w- 
kwwteft* (S tsry  I4y*wk Br. o a io d o tn y - 
SMfanks am ow y ambK.*** « «  i® p a r csm 
j»w*fc, żądając  jmsjrsM M * » u  o<i*»k«-

slowunsfe *M.-y*fc, ty tu łem  zw rotu 
^edwójnego Kwiatku.

J» h  eią oka**ło, zarów no tek s t um o
wy. wdt i  poujrts Lewkowicza był bujL 
«w>wa»y. Co K rayw diińsk i m ia ł na oc
la. aieviodiM M , * d y i aa  rozpruw a •■-- 
eiwsiał ndsiotki konkretnych  wyj. n.

2>%'{PuSA wyrok. *>r.**ująev sędziwego 
f*ł*-wrza, ssa *x**ś m iesięcy więzień**.

jąeyui zasiłków  z iu.i ^ w ,u  oezruiiooin 
łd) Odczyt o Heski -.mb Dziś w snii

państw ow ego guu.i • tam  un. ŁaKHsia- 
skiego odbędzie su; o łczy t dr. K. Zaius 
kiego, na tem a t ..Ziuta w B eskidach". 
Początek o godz. 7.30 \ ieez.

P o  odczycie odbędzie ię  zebrań u  
kola narc ia rsk ieg o  

(d (Pożar -'•••' W ub ieg łą  środę,
w dom o . w Ząbkow<caob. od

iu i i f  seftow e’ zapalił sic, sil
fit.

O gień zaraz spostrzeżono i w zaród 
ku został ugaszony. S tra ty  w ynoszą o- 
koło 380 zł.

G d s l s  s p ę d z i ć  ś w i ę t a  i
U znajom ych czy w domu l

(s) •Pąsiedzeata rmśy raicisfctfiL Si ęłw 
a s rn e  posiedaenie r sd y  ®ie>*ŁU?j ns ?A. 
sta  SostHłwea odbędn© #k  ▼ - tobolą, 
dnia 2.1 a-rodnia ?• b- » srwfe I M  wra-
**orem.

Porządek obrad  jes" sastapujswsrt 
1) wvbór Ii-g o  wieaurezesa ł U  Hf© e*- 
k ro iira s  rady  m iejnkiej, 2) w ybór pre
zydenta m iasta  Sosnowe* #) spraw * 
w ypłacenia g ra ty f  Jtasj'. robotn ikoał
m iejskim , 4) aprsw a dzierżą* y rw śsd 
miejskie}, 51 w spraw ie sp ła ty  s*l«>- 
rłośei ra ta ln y ch  z pożyczki aiec-.r-: .  
skiej. S) zatw ierdzenie koMtorjrwi ta - 
dowy Iii-g o  domu na  k o la c ji im. Lim< 
uowskiego. oraz w ciągn iecie  pożyw i L 
au ten cel, 7) w sprawi© zw olnienia 
d a e ln i m ieszkaniow ej ^lom  w łasny" 
od podatku a ljen sey jn eg o  S) podania 
wlaśc. k ina  „ W a r? )” w spraw ie ul* po 
datkow yeh i 9) w ybór członków do ko
m isji szacunkowej d la  podatku  docho
dowego.

is) P in g  - Pong. RueUiiwa sekcja 
ping - pongowa R. K. S. ,.Siel«c“ o rg a 
nizuje w niedzielę dnia 22 b. m. o god*. 
e wieczorem w domu ludow ym  w .'fl- 
mowcu, pierw szy k u rs  piog-pongow-y 
dla początkujących. , .

Do zawodów tyeh  może zgłosić «ią 
każdy stow arzyszony w klubie. _ Za 
względu na  spodziewaną w ielką iioóó 
rgioszeó .startow e wynosi 50 gr. od za
wodnika. ^

Zgłoszeni© p rzy jm u je  J. W olny T. 
U. R. „Sielee" ulica Sielecka 41, w r<vis. 
od 7 — 8 codziennie do dn ia  21 b. m.

(s) U krad li wózek. Chaim  Fiszel. P ił 
■łndskiego 40. zameldował w kom isarie  
ue p. p., że skradziono m u * podw órka 
wózek, w artości óO zŁ

Z B^M na,
(b) U chw ały w ydziału pow iatow ą,

go. Ńa osfatn iem  posiedzeniu wyd*i»- 
tr, powiatowego sejm iku  bądzińskiestc 
rozpatrzono i załatw iono naatąpniace 
spraw y: zatw ierdzone uchw ały gm ia
o poborze w 1931 roku dop ła ty  do p«*-i*t 
ku gruntow ego, podwyższonego s 
oroe.; zatw ierdzono nchw słe rady m m i 
skiej w Czeladzi, w spraw ie zaeiatmią- 
cia 50 tys. pożyczki; w yasygnow ano rx> 
S0 zl. dla 28 przedszkoli w now. »» a. 
—̂adzenie d la dziatw y choinki, o dia t  
o=,.-o<ifeów zdrow ia po 150 zł.: powołano 
kom itet, k tó ry  sią zajmi-* sorganisow * 
niesra obchodu 10 rocznicy sejm ikn bą- 
asoiskiego; na  gw iazdkę dla wtłnicrsy 
garnizonu będzińskiego a a y rn c rn s e  
290 zł.; kom itetowi obchodu roesni- 
«y niepodległości Polski w Bąbro*ei* 
i-rzyznaao 208 zł.: na dom akadem ików  
w Źkkopanem asygnow ano ;3W »ł.; aa  
dom techników  im. N arutow icza JOft sL-

Ponadto  przyznano zasiłek s w a b c *  
-it pracow nikom  w ydziału powiatww**- 
p .  \

fb) Oszczednofei gospodarskie *a»r* 
łS złodzieja, We w «  Rataw iee. g*or.*y 
Wojkow»ąę Kościelne, H u m id a f# * !
ń <»eic-a'i skradziono w szystkie •*«- 
*?'’duo,i«i, k tó re  wynosiły deżń tk»kaEsvz
SUTV’f..

Złodrit-je. dostali p.ię prana ®kłv? i ra  
b r ti , - k u fra  30Sk* rf. gotówką, ora* r » r  
*eroi«s w artości 4&i *L

ZawiajłomioBa o kradsi-ssy połiała, 
orow e/’ri energjinsree ‘iocbcdlEeale.' «► 
lery w ’itrvcM rółslrioi.

k < tv -  u  f i  ^  : /  • r r n. , "* r: ' i  <$ *£ A i  l i  r *h $ if
i. S r f  r: 'ł : ? A s I ,  |  I . 1
. 'oferm ~ ’ : .' .«&■fCRUi/W iCA 1

>ri

J e d n o  x pśara oirfosilo c iek aw y  
wryndk a n k ie ty  a& p o w y a a sy  te in a t.  
J e d n a  z c z y t e l n i j« d  p rz e c iw 
n icy  k ą  w izy t. P is s e  ixaa:

^ Ś w ię ta  B ożeęo  N * irodsen ia  po  
d o b n ie  z re sz tą , j a k  i W io łk ie j N ocy  
z u tę sk n ie n ie m  o c z e k i w a n e  
praca: lu d z i p ra c u ją c y c h  p rzez  c a ły  
rak , zepsu te , s ą  z w y k le  s tra s z n y m  
x w ycza i :ii. z a k o ra c a io u y m  o d  n ie p a  
a96<ęDiveii czasów

Ln<l%ie, m a ją c  wposobwa&i d w ra  
całkowitego wstpoesynk® 

wohawęo ®d wwsMtlkirit Z w i ą z k ó w ,  
a o rc tu ń li  aam i aobte

*tóa<^aua i pmyjsmowauś* wizyt,

k tó re  w g ru n c ie  rz e c z y  n ik o m u  *b- 
a o łu tn ie , a  rw ia sz c z a  p an io m  goer«» 
d y m e m , —  p rz y je m n o śc i n ie  czyn ią . 
D ia  ty c h  zw łaszcza  b ie d n y c h  isf«» 
ś w ię ta  se, je d n y m  ła ń c u c h e m  t o r 
tu r .

D la te g o  w  im ię  u c iem iężo n y ch  
św ię ta m i k o b ie t, w o łam : O heeem ,
a b y  ś w ię ta  by ły  p rz y je m n e , w y w ieś 
d e  n a  d rz w ia c h  sw y ch  d o m o e tw  ta  
W iezkę * na+»8*wn:

^ŹSadnyrb w iz y t 
tią wie p r z y jm u je " ,  a  w ó w czas aa- 
p ron^dę ® akoeartnjeeie ro zk o ezy  dm  
w w s te c z n y c h  —  p n ęd zo n y ch  w  sp w  
k o jn  w  g ru m e  ro az ix u iem “ .

Wyrównanie zmniejszoBydi emerytur kolejowych.
G odne uznania ro zp o rzą d zen ie  p. ministra KGhna.

W skutek wytrw&laj łs te rw en aji 
ajednoezeai* kolojo^eów  połakieh “ 7- 
drJ-o mm. kom unikacji i-umkmtą,Iran**, 
k tó ra  fo-yrównaj© Jtrsywdę, ja k ą  
raądranie rad y  so ia i^ ró tr  * 4 lipea 1 9 ^  
v y rządziło ('.merwttifi kolejcw ym . r .  
bu o. kom unikacji X b to  sw^ywuu tyra 
wszystkim emerytów*, kióray wvknt«* 
prze rachow ania tek zaopA trata aą
5iie  w spom nianego rosporaadzenia ra 
dy m inistrów  otrxyu tu ła  »d dn ia  1
w rseśrJa  1929 agćłea. pobory, aa l
żel) te, do jak ich  mieł! praw o aa  m ory 
patowy em ery ta lnej * 11 ś re d n ia  1923, 
przed tym  term iner, wyrównE-aie w wy 
sokoóci roc*nej anmy raleaSet*ra«j lóżal 
*?. Uia u sta len ia  wysokteka Zseoty wy
rów nania należy prayjaó * jednoj s tra  
*y cooaażenie e n e r y t u a t  sa le in e  *- 
m eryiow i przad 1 w rześnia ik tJ w raa 
5 pooler an jm i  dodatkam i. j4>ła»ik z wy 
kluczeniem  ew entualnie pctji»r»nego ds 
d a tku  ekonomicznoąo aa jtsiaeka, z dn» 
gi«j‘ zaś s trony  sawpatrwswta em eryta!

»e, należno po 1 wraośnia 1929 w raz z do 
datkiem  ek.onioruic«» 1  m  na im ię i * w* 
sną ow entaałn ie nalmtną em erytow i ty 
tali’ra Hij,e<iioe*n«Mfo odszkodowani* cn 
*ira*c*ąśliwy wypadek (rent*), jwlns-k 
S wykluczeniem ewnt. pobieranego, -ta 
d a tk u  ekoKOrueznesro na  dziecko, pray. 
sa&txega praed 1 w rześnia 1929.

Równocześnie * pierw szą w ypła tą  aa 
opatrzen ia  przeruchow anego wypła«ą 
dyrekcje  przyznane em erytom  wyrów 
ca nie, p o trąca jąc  s te j sum y ewontoał- . 
*ą nadpłatą w m iesącaeh ubiegłych. *■ 
ra s  saw iadan tia jąe  em ery ta , z jakie®® 
ty tu łu  nastąp iło  wyrównanie.

Z*xnaexyó należy — dla wiadomotei 
łnteraeająeiych — te  w ypłata  w ipom ułs 
*.»fe w yrów nania ma n as tąp ił w pierw 
asy th  m łeeiącarb roku przyszłego.

Powyższem hum an i ta ra  cm sarzodae 
duem dał p. m in. K ann  nowy dowód i.f 
ok] 1 wości d la p©r*on«ln, a w sHtezayó*- 
fiOMci dla te j najgonw ej m a te rja b ia j '•I 
tnow anej kategrorji, jn k ą  są em eryci 
kolejowi.

Wykrycie sKandaliczaej arery Koieiewej
w Piotrkowie.

Zaledwie opdni* Pkitrkowc, pora- 
sacuią została sp raw ą olbrzym iej a fe
ry  koksowej w firm ie  JB©rt«c»ja*,- * 
4yiś jnż włada® beapiecaeostwa wpo- 
-iły no trój) Bkaad-tliranej a fe ry  wśród 
iankc .ionarju siy  kołajowycO.

Z atradn ien i ja&» dysrei-ra! ruehu w 
P io trkow ie J . P o tyrn la , 8 t  Zięba ł J . 
3 o ro * sk i, od dłuteses© oaa*a prowadsd 
li iyem  na  wietkg akalą, w ydająo w fcs- 
tciszych re s ta a rs jjn o ii i kaoarfitaeh ty  
swpse złotych. Ta roarau taeóó skrom ni* 
*ry ongT&a ar, ych łmkiumujwę kota 
jewysh, zwróciła wiisji p*ó.-
«t Kowej. 61edrtw» dopr«-1»»,.■!sąło do *- 
resstow ani* w ssystktcb tnicch. Ok asa

Z Zawiercia,
(z) N ielegalni rzem ieślnicy. Józef 

S zarańsk i i K ogoniera. z zarząd: fry 
zjerskiego związku w Z aw ierciu  fonii, 
ścili się sfałszow ania podpis:: na św ia
dectw ach rzem ieślniczych M ajcherskie 
go fcidwarda i S tasiaka  Józefa, o ezem 
p rzy ję ły  zem ehlow anie w ładze ppłicyj 
ae.

(z) Z atkał mu komin. Zelkowiec A ba, 
sam. p rzy  ul. G órnośląskiej 10. zły na ‘ 
swego sąsiada K ołka M ojżesza, korzy 
s ta jącego  z drug iego  kom ina tegoż do
mu. w zam iarze dokuczenia mu zatkał 
kom in o czem pokrzyw dzony zam eldo
w ał władzom policyjnym .

(sł P a s ta  się u lo tn iła . N a s ta c ji Za
w iercie skradziono sk rzynkę p a s ty  s 
w agonu, w agi fiO kg.

(*) U siłow anie o trucia . M arcin  E d
w ard aam. p rzy  uh R ynkow ej N r. 5 
w *am iarze pozbaw ienia siebie życia 
n ap ił się jodyny . Dzięki pom ocy dr. 
Berków i cza d espera ta  u ra tow ano  i po. 
aootawiono na k u rac ji w domu. Powód 
desperackiego kroku — niew iadom y.

(a) N apad rabunkow y pod Myszko
wem. O negdaj na  pow racających  z p ra  
ey w fabryce  b-ci B au erertz  Labocha 
Jó*efa, Suchańca F ranciszka . Bożka 
Ja n a  i Zycha L udw ika o godz. 17-ej na 
drodse, w lesie pom iędzy .Taworzni- 
kiem  a P o h u lan k ą , napadło  2 bandy
tów. s k tó ry ch  jeden  zażądał w ydania  
pieniędzy, na  sku tek  czego Labocha 
wyda? 100 zł., Zych llz ł., Bożek 7 zł. a 
Suchan ty lko  książeczkę sklepową. Ra 
busie zbiegli w stronę  P o h u la n ia  P o . 
irakodowani nie mogą_ stw ierdzić, czy 
•p raw ey  byli uzbro jen i, podając ty lko  
te jeden  z nich był zam askow any.

(*) Cudzym kosztem do go tó w k i 
M ieszkaniec wsi Kroczyce, R oka Bole
sław. nie chcąc p łacić w ystaw ionego 
przez siebie wekslu, w padł na pomysł, 
podpisu jąc go nazw iskiem  M akow skie
go Ja n a , zam. przy ul. Szerokiej 13. 
W eksel ten  puszczony w obieg_ dostał 
się do rą k  poszkodowanego k tó ry  za. 
m eldow ał o tern po licji. Srokę areszto
wano i osadzono w areszcie

(z) Z jedli, w ypili i  n ie  zapłacili. 
Tw ardow ski Józef i K lin e r  H c n rrk  
A ugust, zaspokoiw szy swe ap e ty ty  w 
p iw ia rn i B erka  Szwarcbauma,_ syci do 
dalasej wędrówki, nie zap łacili za z.ie- 
dzone potraw y, o czem poszkodowany 
*am eldowal władzom policy jnym , k tó 
re ohydw uch osadziły  w areszcie

(z) K radzież. N ieznany złodziej 
sk rad ł z szafy  w m ieszkan iu  M ichalca 
B olesław a, Nowy R ynek  14 83 złote.

O fiary .
ło *ią, że w ym ienieni zaw arli inięeby 
Bohą spółką, k tó ra  w erbow ała kandysaa 
tów do służby konduktorsk iej. K aeay- 
datów  było dużo W szyscy m usieli sk ła  
•daó łapów ki, w wysokości 800 do 150Ś si.
Tu daw ało trzem  fu a k c jo n a r ju s to ti kjs 
lejow ym  poważne zyski, k tó re  trw ósttti 
w kabare tach .

W  aferę  Po ty ra ły . Z ięby i Borow 
skiego wmieszani *ą i urzędnicy  wy- 
daaałów kolejowyefe z Częstochowy i 
W arasaw y.

Śledzt wo Mtt&fc-a eo rrz  s e r e ty  kręati, ^   ^ ^
a w sw iązku z trra. spodziew ane są  lie* C l 0  ^ f O l ? P O 0 8 f  C Z 6

N a wieczerzę w ig ilijną  i gw iazdkę 
d la  ubogich dzieci, na  ręce ks. kar.on i. 
ka R aczyńskiego złożyli St. K rauppe 
100 zł., inż. Mr. M alinow ska 25 zł. Po 5 
nł. złożyli pp.: St. W ątek. F . D anków 
ska i A. T. .

Na wieczerzę w ig ilijn ą  zapisanych 
jesi dotychczas 050 osób.

ae  aresztowftuiż:

■■
'  m  i i

2 Ofĉ laslzi.
(c) Zebranie p*wirtsńców w  niedzia 

tą. t  j. 21 bm *> jrerlz 10 rano w saH 
aB-Łgi*tra.tu. pokój Nr. i odbędzie «4ą 

zebranie i-don;, ów iwiązirą 
pąw^tańców śląskich! grmpjr O s ią d ą

<ci O telefon n* p*ata»-u«k» «łekfra»> 
etouterskiia. Spra«fu‘>Ke oiLinemoś.* 
e1' >ktruJttoate:*-skieg>»’ w C»>’-*dai ofc^i. 
i*- w wielkim rf-ojjasjw Vrsk tMcfioJU 
W rasie t ^ v n e u  *i* •;-rut*ł% ęłie*ik«4i 
er-r kImk W i}gro<ly,_ S*#4-
tą lp« j i ir»o?ca •d ii* Ic-ttygb d l  r y s i ą  
w k*.j>-yasi m d a l  ćmr sr»*»>roB*k «i»sk- 
trcHT o n te rsk l a s t ły  kR«na*<*, m o itw - 
ą i -« isć n :trW  * prnów  « wii-r-Ż?'
i «f ;at hu. Dla *wiasw»<w«at *ry«ądy en*- 
wic^-j ilości (Mlkinr«ów prą̂ i-i łiek tryą*  
bwk-o tyeh ui»ą ssa. i -as-f-w im i wi- 
ULO.il w aajbiiżaaycti daliach ynłoiyó i#
iof tm  »a p. .aP-ruak* <t;-4iLŁ«?nłoiłPs*x
•kira w C ieiŁdat

(e) Spór porale& y Grwhwrcin I W ró- 
hibm . P o m g d sy  Anttauuas G ąsior cat.

B ytom ska S8 i JłLfcoaa W róblem , E i* i- 
tryesoa  Wc*a wltwy) od. dł.i-«rago tan» 
su toósył nią spór a kaw ałek aieipi. Ją- 
den i d ru g i twierd*iL i« ziem ia jewt t» 
gro rJasnością O neg 'U j G ąsior d la  m- 
skikmneutowattia p raw a do spqm-r«ą 
kaw ałita  siem i eheiał go ogrodzić i *  
JysB ra iu  powi>i.v«ł słupy. W eapraj Oą 
*lor łauwBŻył b rak  Mupów, pobiegł ea 
{Mlhej® i rfd iy ł *s«dJnaek że kradslaky 
*lapóv dokuti*ł W raicil. Oka.«ało 
ke s-.fK-mia, 0  k tó rą  spór w iedli sąsiodd  
aie j«ftt własaofecią a n i jedŁego sxi 
t r ę  mi ego, a  j»r*wfl»i właścic-ieleui jwaffi 
EŁisgiiiirat,

£  Dąbrowy.
(4) Gratyflkaejn i saslłld światraic 

na Stałyra fąÛ u.-kwm miejskim msd 
• t r a t  w ip ła «  g ra ty  fU tacje iwiąteszn .̂ 
xi wywoiuMlflł &8 ni. 41% w iekasej rotl*i- 
f t / ,  «ł. rft« »B*t>jssaj rodsm y  i J6 s l  
dla n-snotu-eLso.

K »irw fw i r ó w i s r o z p o c a c ł  w ynt* 
6SR5* a * « ’ków w paataci kw itów  ayw- 
■wiaęiswyck. b eą rek ftay m  niapobi»ra-

O I C Ł D A e
W a rs łd w ą , )9 .i2 .

,.s#acyn 45.4'*(ł 
ibaryi ÓS,571/.
Pray3 2ó,42 4 
Wlteshy 46.61 
5<lgr!a 124.66
Stwrtlcorio 1/ 0,16' ,
Siokhotm 240.22.
b«rlin ?15,22
D oi Vher. p: jw . »,!»%
4% Poi. Dolarowa 70,0o —69,76 
4% Poi. inw ęafycy i na zt. 119, l<0 '18,30 .
4*/, 7, Zismsh. Kr.:dvt: 47,26 

Tcndcnęia: słabsza.

A K CIE
W a rsz a w ę , 19.12.

banit Dyauontowy 125,00 
Po'.sti! 176,ó0—l7ó,00 

Book Zachodni 80,—
Sśsnti *oói. r.arobk. 7cA0 
®L Dąbrowa 60,00 
Węgiel &0>—hisW|!- 58,óO—57,60 —37,78 
ftuduk! 29,—
5i«raehovrice 20,75—20,58 

Tunaaneia: słabsze
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f*~vv **> <«■"». 35 '-Zuchwały
Ś m i e r t e l n e  ^ b r o n i e n i e  s i u  i  £ |c c |
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W mieszkaniu inż. Leona Dusc* 
ge przy ul. Ordynackie5 10 popeł 
tóono wczoraj . .

zuchw ałą zbrodni?, 
przypominającą o k o l i c z n o ś c i  a > 
gj I wstrząsający mord dokonany 
aa służącej Franciszce Anczewskiej 
m sy  ul. Foksal 17, gdzie jeden s  
b a n d y tó w  uchodził za narzeczonego 
*eniordowanći.

inż. Dusoge zajmuje czieropoko* 
u we mieszkanie na !-em piotrze w 

oficynie. Przed pół rokiem obięła u 
siego służbę
S3-letnia Marsa Adamczykowna.

Służącą odwiedzali często jacyś 
asężczyłni, a ponadto stałymi 'X\ 
gośćmi byli niejaki Staniław Oa 
włowaki (Magnuszewska 5), które
go Adamczykówna przedstawiała 
sc swego narzeczonego i jego brat 
cioteczny Stanisław Sanecki (Pad 
ska 99).

W czoraj po południu 
kuzynka inżyniera, p. Leokadja Du- 
soge, wróciwszy do domu, zastała 
drzwi od mieszkania otwarte. W 
przedpokoju widniały ślady krwi, a 
aa podłodze Ieżćła siekiera z okrwa 
wlćnem ostrzem. P. Dusoge zbiegła 
so dół do dozorcy Jana Woźmuka
1 z nim wróciła na górę.

Wszystkie drzwi w mieszkaniu by
ły pootwierane. W łazience znale 
zfeno Adamczykównę. leżącą nie
przytomną na podłodze,

ciężko ranną.
O zbrodni zawiadomiono urząd 

Jledczy. Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził u służącej 10 ran rąba
nych głowy zadanych siekierą. 
Przyprowadzona do przytomności, 
służącą zdołała tylko wyszeptać:

— To zrobił S a n eck i.. 
Pańska 90... — 

poczerń znów zemdlała.
Niezwłocznie wywiadowcy wsie

dli w taksówkę i udali się pod 
wskazany adres. Sanackiego w 
domu nie było. Postanowiono wo 
bec tego czekać na mego.

Przed w ieczorem  
Stanisław Sanecki zjawił się w 
mieszkaniu. Szedł krokiem ocięża
łym. Ubrany był w palto z foko
wym kołnierzem i jasny kapelusz.

— Czego panowie chcecie ode
jmie? — spytał, gdy wywiadowcy 
salożyli mu kajdanki na ręce. — 
Wracam z kasy chorych, gdzie le
czę się na zęby o żadnem mor
derstwie nic nie wiem. ..
. — A to co? — zapytał jeden

2 wywiadowców, odchylając połę 
jego pelta i wskazując

św ieżą  plamę krwi 
na ubraniu zbrodniarza.

Ssnecki zmieszał się. Próbował 
Jeszcze wykręcać się, ale widząc, 
ftc jest zdemaskowany, przyznał się 
sio zbrodni.

Sprowadzono go do 10 komisa
riatu, gdzie opowiedział

przebieg zbrodni 
Adamczykównę poznał przez swe 

go kuzyna Gawłowskiego. Nawią- 
shjł z  nią bliższą znajomość i by
wał u niej częstym gościem. Wczo 
raj w południe zjawił się u niej. 
Wiedział, że w tym czasie nikogo 
x domowników nie będzie w miesz
kaniu.

Przyszedłszy, Sanecki zwrócił 
Się do dziewczyny:
>■— Marysiu, daj mi 390 złotych.*, 

Adamczykówna odmówiła. Wów 
ezas zbrodniarz schwycił duszę od 
felazka 1 zadał nią potężny cios w 
głowę dziewczyny. Adamczykówna 
padła nieprzytomna na podłogę. 

Zbrodniarz zawlókł ją następnie 
io  łazienki i tam znalezioną siekie
rą zadał jej kilka ran w głowę.

Sądził, że  ją zabił...
W taj chwili na schodach rozleg 

ly się czyjeś kroki. Przestraszony 
niemi Sanecki wybiegł, jak twier
dzi do kuchni, lam obmył sobie rę-

i n ź y n   ̂(w ii d  o

obrabowaćce pod Kranem, a następnie wyszedł 
z  m ieszkania  i udał się  
do  am bulato rium  k a s y  chorych
na ul. Mariańską, gdzie leczył się 
na zęby.

Niektórym twierdzeniom zbrod
niarza przeczą7 ślady, pozostawione 
przez niego w mieszkaniu. Miano 
wicie zam ki. w kilku meblach noszą 

ślady włamania. 
świadczv to o tern, iż Sanecki. 

sądząc, że Adamczykówna nie ży.e.

usiłował przed wyjściem- 
mieszkanie inż Dusoge.

Stsmrdaw Sanecki od dłuższego 
e/-£3u zetaidowął się bez prccy. No* 
łoweuy on ;uz byt w urzędzie 
ś le d c z y m

za kradzieże.
Adamczykównę v r -.ewieziono w 

stame bardzo ciężkim do szpitala 
św Rocha. Lekarze wripią, czy uda 
się utrzymać ją przy życiu.

i ś Z r - r T T  ''3' Ż & g . ™
. - t f  • >

s ^ ł5 ia £ ® 2 &

g p H  < v .,c . f,v,
t r z z a - z .  g ^ M S s m a m i S sas^ safcąc?’7: 
e t .*&s
CO r.uCTYCH w ynosi op łata  za kurs 
szdferski na „Zawodowych K ursach  
Szoferów" założonych w roku 1924. przy  
. K lub ie A utom obilow ym " w Sosnow cu  
n ljca Sw obodna ? o ficy n a  prawa. Ilość  
k andydatów  ograniczona, lekcje rano i 
wieczór. ' ___
AJBSOLY/EATiń feonsar\
deńskiego i uczenie.-ł

- m in w ie
 .......... | ___________  p f r r F iS .
GO w B E R L IN IE  H elena Abram so- 
HÓwna u d z i e l a  l e k c y j  m u z y k i  
na fortep ian ie. Będzin , H ercyger, te le 
fon  4-37.

Iliztt
iii
04-^-

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  C U p E R i ś ł f t  

m .

w  Kielcach ul. Sienkiewicza 21 
Polaea swej klijenieil wszaiakiege todzaje wyroby cukiernicze, 

i f f  Przyjmuje zamówienia, świąteczna. CeKY konkurencyjne!!
■■ -

,Jomus“
Pogoń

Od-pią tku 20 do rvedzicii 22 grudnia 1929 roku,
O statn ia  kreacja Liii Daniny w. Europie.

„Kobieta na torluraełi”
N a stro o w o -er o ty cz n y  dramat osn u ty  ua motywach g ło śn eg o  film u  

„G olgota  Uczciwej Kobiety".
W  rolach  g łó w n y ch  trzy gw iazdy ekranu św ia tow ej sław y: 

WŁODZIMIERZ GAJDAROW , L1LI DAMITA i V lV IA N  G IBSuN.

Anons: W program ie AwGt^Tu.y.

n a "G W IA ZD K Ę  6 FOTOGRAFJ i ar
ty styczn ie  w ykonane od zŁ 6.-- w za
k ładzie M ichała S telm aszczyk a—Sosno  
wiec, Orla 4. P rzystanek  tram w ajow y  
ul. Żerom skiego ____________
K A F L E  w szelk iego rodzaju cegło sza
m otow ą, oraz p iece kaflow e-i przenośne 
sprzedaje po cenach k onk urencyjnych  
L. G rajcar. Sosnow iec, Szk lana 20. _ 
DOŻY w ybór m ebli za gotów kę i na 
raty . Śeibich i B isik iew icz, Dąbrowa, 
ul. Sob iesk iego  2. -» • -

ianteryjno - lo k c - ’-yy (io 
tacta-S K L E P  _ „ ------

sprzedania z m ieszkaniem  
w ieka Nr. 11, Sosnow iec.

O gios^em e o ifcytaCli.

F A B R Y K A  Octu w K azim ierzu.sprzai 
da sk lep  spożyw czy z trafika . W iado
m ość n a miejscu* -
GRAM OFO N, flow er (w iatrów ce), dre 
zvnkQ, używ ane sprzedam . Z aęiaa  to- 
to g r a f iczny Dąbrow a, B_go M aja 4.
P IA N IN O  krzyżow e czarne sprzedam  
za 1300 złotych. Będzin, K o łłą ta ja  30, 
B arenblat.

N a zasadzie art. 52 i 53 U staw y z dnia 19 maja 1920 r  o  przym uso
w e rn ubezp ieczen iu  na w yp ad ek  cn orob y  Dz. U staw  Nr. 44, podaje sią lllfc ^
,-jo publicznej w iadom ości, że dnia 2 styczn ia  1930 r. oyod z. 10 w P orąb ce sza w sk a 22.
Przy ul. P ek in  dorn p. W oźniaka od b ęd zie  się licytacja w 1-szym ternu- K r°lm »k a  . 
n ie  ruchom ości, składających się  z m aszyny do szycia  „bm gera gao in e-  
tow ej o  4 szufladach, oszacow an ych  na Zł. 500 należących do Lecha
W alen tego  na pokrycie należności P ow iatow ej K asy C horych w  Sosn ow cu .

R uchom ości o b ejrz eć  m ożna w  aniu  licytacji od  god z. 9 10 rano,
sp is  za ś  ta k o w y c h  c o d z ie n n ie  o d  8-ej do 9-ej u O k ręgow ego  E gzekutora  
P o w ia to w e j  ix?3sv bor.ycH w  D o b r o w ie , ui. S -y o  IVlaja nr, 14,

D ąbrow a, dm a 17 gru an ia  1929 r.
O K R ĘG O W Y  E G Z E K U T O R

PowlafoWiŁ ąasy Chorych w Sosnowcu 
Gkręgru Dąbrowskiego
( _ )  A. W rób el.

P O SA D Ę  n ajła tw iej otrzym asz ukoń
czyw szy  najlepsze K ursy Sam ochodo
we Inż. K le ber Sosnow iec, ul. W ar- 

Inż. K leber i S tudencki
________ H uta. ul. K atow icka 19. Nau

ka rano lub wieczorem . S ześeiocy lm -  
drowe sam ochody. P raw o jazdy zapew  
nione. Z apisy codziennie. D łu goierm l- 
n0\--p sTrl-ify r"ł',piii oo iikonfzpniu  
kursu.    _
PL-TRZEBNA zdolna eksnw tjehtka do 
węd lin ia m i. Sosnow iec, W arszaw ska 14 

sie  od 6 — T dotio >
C Y N K O G R A F zdolny poszukuje posa
dy. Ł askaw e zg łoszen ia  „Expres Ąa- 
głęhia" S osnow iec pod „C ynrogrnt .
U R Z Ą D  G órniczy D ąbrow ski w Dąbro  
wie, u l. K rólow ej J a d w ig i 18 poszuku
je  dorożkarza do rozjazdów  służbo
w ych .

iS i  | i  v

Odi&n
Dąbrowa Bśrn 
ul.SoblesSiiego 8, j

H

o .a  p o n ied z ia iK u  d n ia  16 g r u d n ia  1 9 2 9  ro k u  
i dn i n a s tę p n y c h  

Wielki historyczny film pod tytułem

B O L S Z E W I C Y
P O P  W A R S Z A W A

PO JED Y N C ZE  
cia.- Sosnow iec, 
gospodarz.

AflloSkli-
Oiasnu

2 CIO w 
500 ztotyca*

JE S T  do w y n a jęc ia  sk lep .w  D ą u  owie 
przy ul. Okrzei. W iadom ość Dąbrowa, 
D ąbrow skiego 38 — D om agała . __
JK5 w y n a jęc ia  pokój z kuchnią. Ozv,*sz 
roczny zgóry. W iadom ość. Dąbrowa, 
SioTonim ska - D oln a  34, I\anK Jtiolj..

n s

■ - OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w By dżinie, zamieszkały w Będzinie, przy ul. Modrze- 

i&wsk-o] } a  37, podał* do wiadomości, te  w dniu 27 grudnia 192** r» od godz. 10 rano 
w^nieszkaui® pozwanego Henryka Nunberga w Będzinie przy ul. Kołłątaja nr. 41 nu 
aakrycie aaletności Daniela Riehtmana, Dawida Hapera, Banku HancUowo-Pczemysło- 

y f  Łodzi i łasych  wierzycieli odbędzie się sprzed?.* s lieytaaji majątku ruchome- 
letTLozwaaeao Nunberga w ogólnym azaeunku sŁ 10.975 skłauaiącego się z urządzany  
b^eruwego mebli domowych, książek historycznych, portier, obrazów-gobeun, dywanów

w so b A u  1& .L  rtoiycii o d h y h ' b  w ITtfm t.fm ioie, -** -  sprawia 2183/.8 w saa 
euaku 17-50 ał. w i-szym terminie.

Blilftz* *x 2̂©g<5ły ii Komoralkae

^  dcl* 18 r̂aa,'1,1928 '• Komornik Sądowy S. RaomańsiU

^  igubiCHi'? dokUiiieo

M ŁODZIK Szczepan zgu b ił w yciąg  z 
k sią g  lu dn ości w yd an y  przez grrnuę 
Złota. ______  ______
W A L E N T Y  W yrw as zgubi?^, 
w ojskow ą w ydana przez  ̂ - K 
chów. _

M ie.

Kino

„Wawer
w Stolen

obok kościoła  
Tel. 7-óil„

DZ»31 pZIStj
Film pl<?knv upojny i porywający x życia nad Modrym Eh5-. 

v x naj’tm p, t
„ICsięiaiiczka Dunaju”

(Zaw  wes$ny)
W y5ł MaraJąeK L£fi 1 RiG£ i «^2łF SSHlUłJutóill
Na sceiiis: dalsza występy ARUNIEOO w nowym programie.

Dnia 22 grudnia PORANEK. ______ “

W IS N IE W S K I H en ryk  R om eo zgu
b ił dowód osob isty  w ydany przez sta
rostw o będzińskie, książk ę wojskow ą  
w ydan ą przez P . K . U. Sosnow iec, Ig- 
gitym acjQ  zasiłk ow ą w ydaną przez ir. 
TJ. P . P . w  Sosnow cu. _____ _
W OLNY CzesTaw zgubU iiuutia i' Cł*.5 
w y da rxą przze kop. Hr. xvennru : ,
JA K Ó B  Chaba zgu b ił dow ó« osob isty  
w y d a n y  przez starostw o w  _oC’.!'/.i \ 1p

WARSZAWSKI z e s p ó ł .  JA ^ B A N . 
DO W Y p rzyjm u je zam ów iciiia  n a  b a if  
ora* zabaw y. B ędzin , H otel „B ristol , 
pokój N r. 2.
W' PR Z E C H O D Z IE  z u licy  P rzeła j-  
ekiej na B ytom ską, zg iu ą i rękaw  
m arynarki. Ł askaw ego znalazcę pro* 
sza o zw rot sa  w ynagrodzeniem . ->*»- 
ladź, P rze ła jsk a  32, G ertler.

Wydawca: Helena Monsiorska.
Druk, »E*pres Zagłębte« Sosnowiec, ul- Teatralna i. lei. 49-


